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TE ATR  W IE LK I: Dziś „Kw iat

Hawaju“ . W  piątek „T ra va :a “  z A- 
dą Sari (z  obniżką cen o 25 proc.).

TEATR NARODOW Y: Dziś i ju­
tro „Spadkobierca4* Grzymały - Sie­
dleckiego z Ćwiklińską, Węgrzynem 
i Zelwerowiczem.

T E a T K  PO LSK I: Deval‘a ..Rodzi­
na MafcoOubre'* z J noszą-Stępqvr- 
s k im  w popisowej roli głównej.

TEATR NOW Y. Dziś i jutro „Tcs- 
aa“  entuzjastycznie przyjęta przez 
publiczność i kryty kę.

TEATR LETNI: Dziś i jutro ko- 
medja „Pierwszy występ |enny‘‘ W. 
Lllisa w  wykonaniu. Dulęby, Roma- 
nówny (Jenny), HaNkiej, % Różyckie­
go, Znicza i Rolanda.

TEATR  M A ŁY : Dziś i jutro „K o ­
ko*4 Acharda z Gorczyńską w roli ty­
tułowej.

STOŁECZNY TE  M R  POWKZ.: 
Jutro, w  piątek, o godz. ri wiecz. 
„W ierna kochanka**, przy ul. Strze­
leckiej 11/13.

T E A T R  ATENEUM: Dziś i jutro
W. O Somina „Zamach” z Jaraczem

IN S TY TU T  RED U TY (Kopernika 
36/40): Dziś i jutro o 8.3u „Pierścień 
.Wielkiej Damy*4 C  Norw.da.

TEATR KAM ERALNY „Matura**.

TE A T R  M ALIC K IE J : „Trafika**.

C YR U LIK  WARSZAWSKI (Kredy­
towa 14): T s:ś i jutro „Ogród Rn Lkó- 
«z y “  z Żelichowską (7 15 i  10 a).

TE ATR  „W IE L K A  REW JA” : D .ś 
i  futro komedja muzyczna Be- 
rtatiJr ^Jutn będzie lepiej”  z
Manlriewicrówną. Pocz. o 8-ej.

W ARSZAW SKA  SZOPKA PO LI­
TYCZNA (CafŚ Cluo): Dziś i jutro 
przedstawienia o 7-ej i 9-ej.

D anleiskSe £ cc nj
przy zapisach dzieci do szkół powszechnych

W c z o ra j doroczn ym  zw ycza jem  
ro zp o c zę ły  s ię  w  W a rs za w ie  k ilku  
dn iow e za p isy  d z iec i, b ędących  w 
w ieku  szko ln ym  do 3Zkół p o w ­
szechnych .

Z ap isy  o d b yw a ją  się w  g o d z i­
nach  od 9 rano do 1 popołudn iu  
w  80 punktach  s to lic y . N ie s te ty , 
o rg a n iza c ja  ty ch  za p isów  m im o 
d ośw iad czeń  la t  u b ieg ły ch  pozosta  
w ia  w ie ls  do ż y c ze n ia : scen y, k tó 
re r o z g ry w a ją  s ię  w  punktach  za 
p isow ych , to ob ra z  ch aosu : zam ie 
szan ie, n ieporządk i i k łó tn ie  tow a 
rzys zą  n ieodm ien n ie  p rocedu rze  
za p isyw a n ia  d ziecka  dc szko ły

Z a jrz y jm y  na jed en  z punktów  
zap isow ych  w  szkole  p ow szech n e j 
p rzy  ul. C ze rn ia k ow sk ie j 128. Jest 
to je d yn y  pu nk t zap isu  d la  d z ie ­
ci ca łe go  P o w iś la  i C zerr.iakow a, 
m im o, że są to d z ie ln ic e  ro z le g łe , 
ob e jm u jące  k ilk a d z ie s ią t  u lic , a 
ilo ść  d z ie c ia rn i p o zo s ta ją c e j w 
w ieku  szko ln ym  w yn os i tu ta j do­
bre k i 'k a  ty s ięcy .

k a / a a  c f s a ^

C z y  Pan , ja k o  w łaścic ie l 

sam och odu , jest u b e z ­

p ie c z o n y  o d  o d p o w ie  

d z ia ln o s v i  c y w i l n e ) ?

l /b & u z J a M ^ r iw T J h tf ia c j^
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O D  7 EJ R A N O  C ZE K AJĄ ...

N a  d zied ziń cu  szko ln ym  w ije  
s ię  d łu g i, n a p ęczn ia ły  „w ą z “  m a­
tek  z  d z iećm i. U g o r  sk łada s ię  z 
trzech , c z te rech  rzęd ó w  osób  ocze  
k u ją cych  sw e j k o le jk i, pon ad to  
p rz y  d rzw .a ch  w e jś c io w y c h  c iśn ie  
się cała g rom ada  ludzi, zd ob yw a ­
ją c y ch  m ie jsce  s ztu rm em ; łokcie , 
p ię ś c ie  i ję z y k i idą  w  ruch... W  
tym  ścisku p an u je  n iep .sa n y  tu 
m u lt i w rzask , k o b ie ty  są  zd en er­
w ow an e, p op ych a ją  się, w y m y ś la ­
ją  sob ie w za jem n ie . K tó ż  zresz tą  
w  ty ch  w aru n kach  n ie  b y łb y  zd e ­
n e rw ow a n y  ?

Jes t srcdzina 12 w  oo łu d n ie , 
s łońce sm aży  i p rzyp iek a  tłum  
ś c iśn ię ty  j>od m urem . J eszcze  t y l ­
ko g od z in ę  t rw a ć  bedą za p is y  —  
tym czasem  ogo n  z ło żon y  z k ilk u ­
set osób, n ie  posu w a s ię  w ca le  
naprzód.

—  Ja  tu ju ż  od s iód m ej rano 
s to ję !  —  w y k rzy k u je  z  ro zp aczą  
ja k a ś  k ob iec in a  w  chustce. —  Ska 
ran ie  B osk ie  z tą  szkołą . C zy  to 
c z ło w :ek m a czas w ys ta w a ć  tu co 
d z ien n ie  po pa rę  god z in  zan im  się 
d os tan ie?

—  A ie !  M ę żo w i d z iś  ob iadu n ie 
zdążę  u go tow ać , a ja k  je s zc ze  w ró  
cę z n iczem , to  aw an tu ra  go to w a  
—  n iepoko i s ię  d ru ga .

—  A  ja  t r o ję  d z iec i w  domu 
zam knęłam , na O p a trzn ośc i B o­
sk ie j z o s ta w ia m , a z  tem  jednam  
tu s to ję  i s to ję  od 9 e j rano. Po  
śc ian ie  id ę  w  ogonku, po norząd- 
ku, to  s ię  in n i b ez  ogon k a  pch a ­
ją, Oo T —  w y g ra ża  p ię śc ia m i są 
s iadka.-

„K o ko " I „Jenny" cieszą się po w o d zen iem
Przezabawna komedja .-Koko”  Acharda w żywej reżyserji Wameckiego 

prsekroczyi i już na scenie Teatru M alego liczbę 40 przedstawień, ciesząc. 
ki<9 niezmiennym sukcesem u publiczności, która bawi się doskonale na 
te j we* iłej sztuce, granej koncertowo przedewszystkiem przez wykonaw­
ców ró l głównych: Gorczyńską, (Koko) i Jerzego Lesz izyńskiego oraz 
przez cały doskonale zgrany zespół: Balcerkiewiczówną, Kajzerówną, Brod 
niew iczi Grolickiego, MTeckiego i Małkowskiego.

Do jubileuszowej cyfry 25 przedstawień zbliża się również „Pierwszy 
w yster lenny” , pogodna komedja angielska grana doskonale —  w spręży­
stej reżyserji Chaberskiego — na scenie Teatru Letniego w świetne; obsa­
dzie : Dulęby, Rrmanówny (Jenny), Halskiej, Różyckiego, Znicza i  Ro­
landa w  rolach głównych.

Zatrudnienie 2.000 bezrobotnych
z  kredytów  Funduszu Pracy

W o je w ó d zk ie  b iu ro  Fu ndu szu  
P ra cy  aa m . s to ł. W a rs za w ę , p rze  
k a za ło  Zarządów  M ie jsk iem u  w  
W a rs z a w ie  226.0UU z ł , ja k o  p ie rw  
m a  ra tę  k red y tu  n a  ro b o ty  pu ­
b lic zn e  w  s to lic y  w  19-36-37 r. Z 
w a żn ie jszych  rob ót, ja k ie  p row a - 
-fceon- b ęda  w  s to lic y  z k red y tów  
F u n du szu  P ra cy , ta le ż y  w yttile- 
tu ć : b u d ow ę  w iadu k tu  k o le jo w e ­
g o  na d w orcu  G dańsk im , budow ę

u lic  w y lo to w y ch , W isłostrady, sze 
regu  u lic  na p rzed m ieśc ia ch , r e ­
g u la c ję  ul. Rudawrki, kan a łu  od 
w a d n ia ją c ego  p rz y  l in j i  k o le i R a  
dom skie j, p rzed łu żen ie  kan a łu  na 
ul. T o ru ń sk ie j, ro b o ty  o g rod n ic ze  
i t. p.

P r z y  rob ot ich ty ch  zn a jd z ie  na 
początku  za tru d n ien ie  ponad 
2.000 b ezrob otn ych

Jak w  śrsdniomeczu
W arszaw ianie zależni ofl woziwodów
S y tu a c ja  w a rs za w sk ich  m iesz­

kań ców  d z ie ln ic  pozbaw ion ych  
w o d o c ią gó w  je s t  pod w zg lęd em  
za o p a tryw a n ia  w  w o d ę  dość ldopc 
t liw a . W o d a  pochodząca  ze  studn i 
a r te zy jsk ich , za ło żon ych  p rzez 
m iasto, ja k o  zb y t tw a rd a , gd y ż  
s tu dn ie  n ie  są w ie rco n e  na dużej 
g łębokośc i, n ie  n a d a je  s ię  naprz. 
do użytku  w ew n ętrzn ego , a na 
w et do m yc ia . W o b ec  tego  w  ró ż ­
nych  d z ie ln ica ch  m iasta , w  któ

rych  is tn ie ją  p ow yżs ze  s tu dn i0, 
ludność, ja k  za daw n ych  czasów , 
ko rzys ta  z  u słu g w o z iw o d ó w , do­
s ta rc za ją c y ch  m ięk k ie j w o d y  i 
nabyw a tę  w odę  z beczek  na kubeł 
ki. Z w o d y  te j k o rzy s ta ć  m uszą 
ró w n ie ż  m ieszkań cy  ty ch  d z ie ln ic , 
k tóre  ch o c ia ż  p os ia d a ją  ju ż  sieć 
w o d o c ią go w ą , jedn ak , ze w zg lęd u  
na duże k oszty , n ie pi zy łą c za ją  
s ię  do s iec i w o d o c ią go w e j, ja k  to 
ma m ie jsce  naprz. na Rakow cu .

OMecany ratunek
dorożek samochodowych

S p ec ja ln a  d e le g a c ja  Z w iązku  
zw ią zk ów  w ła ś c ic ie li  dorożek  sa ­
m och odow ych  i Zw iązku  w ła ś c i­
c ie li dorożek  sam och odow ych  w  
W a rsza w ie , udała  się  w c zo ra j do 
M in is te rs tw a  K o m u n ik a c ji w  celu 
u zyskan ia  in fo rm a c y j o zam ierzo- 
nem  w yd an iu  szeregu  zarządzeń , 
m a jących  na celu  p op raw ę  sytu a ­
c ji w  przem yś le  dorożek  sam ocho 
dow ych  D e le g a c ja  uzyskała  za 
p ew n ien ic , ze  za rząd zen ia  te  są w  
stad jam  otjtai.ee zne-go o p ra co w a ­

n ia  i b ędą  w yd an e  w  n a jb liższym  
czasie .'

Zmarli
Jan żelkowski, b. obyw. z iem , 1 

G4, w Warszawie; Anna z Ossow­
skich Szczęsna, L 62, w Warszawie; 
Józef hr. Rzewuski, inż. chem k. I. 
54 w Michałowie; Marjan Slonińsk., 
płk. dypl., 1. 44, w Poznan u; Joanna 
z Sikorskich Kalacmska, 1. 67, w 
Warszawie; Joanna Kuszell 1. 92, w 
Warszawie; Joanna z Horoblewskich 
Urbańska, 1. 62, w Warszawie.

—  C iesz  s ię  pan i, że  pc śc ian ie  
um iesz chodzić, d ow cipku je  k toś  
z  g ro m a d y

D Z IE C I fM i

D zie c ia k i są  je s zc ze  w ię c e j u- 
m ęczone. N iek tó re  m a tk 1 m u s ia ły  
p rz y jś ć  z  n iem ow lę ta m i i  m łodsze 
mi d z iećm i na ręku, n ie  m a ją  bo­
w iem  z k im  ich  w  dom u zostaw ić . 
S ta rsze  d z iec i, te  k tó re  w ła śn ie  
m a ją  b yć  zap isan e  do szkoły, p rze  
s tęp u ją  z  n o g i na nogę, ję c zą , 
p łaczą , kap ryszą , w o ła ją , że  chcą 
iś ć  do dom u. W ie ie  osób  po dwu, 
trzy go d z in n em  w yc zek iw a n iu  na 
podw órzu , od ch od z i z  n iczem  do 
dom u. N iem a  n a d z ie i, żeby  s ię  do 
stać. A le  c zy  ju tro  będz ie  le p ie j?  
Z a p isy  t r w a ją  k ró tko , k a żd y  s ię 
boi, c zy  aby  zd ąży , c zy  mu k an d y ­
da tu ry  d ziecka  n ie  od rzu cą  p ó ź ­
n ie j z b raku  m ie jsc .

—  C zw oro  a z ie c i ju ż  zap isyw a  
łem , a te ra z  idę z p ią tem  —  m ów i 
m ężcz j zna w* rob o tn ic ze j b lu zie . 
— Z aw sze  ta  m ęcza rn ia , n ig d y  po 
rządku  n iem a !

h lE D Y  B E D Z IE  P O R Z Ą D E K ?

Is to tn ie  z tem i zap isam i do 
szkó ł p ow szech n ych  n ied ob rze  s ię 
d z ie je . Zaw sze  tłok , zam ieszan ie , 
d łu g ie  g o d z in y  w y s ta w a n ia  w  o- 
gonkach , um ęczen ie , n iep o trzeb ­
na s tra ta  czasu  d la  k ilku n astu  ty  
s ię cy  lu d z i p ra cy . A m ożn aby  tak  
ła tw o  tym  w szys tk im  n ieaom aga - 
n iom  za p o b iec?  Z w ięk szy ć  ilo ść  
punktów  zap isow ych  lub te ż  p**ze 
d łu żyć  te rm in , w  k tó rym  s ię  zap i 
sy  p r z y jm u je !

Czwartek, dn. 23 kw ietn ia

F*r-zez |VA B Cc
Do dyrekcji tramwajów miejskicii

Jeden z naszych czyteln ików  do 
pcmina się o rew iz ję  drogi auto­
busu E, m otywując to w  ten spe
sób:

W  wywiadzie udzielonym Drasie, a 
dotyczącym przyczyn i niedomagagań 
komunikacji miejskief, w połowie mar­
ca r. b. Dyrektor Tramwajów i Auto 
busów M ejskich p Inż. M. Butkie­
wicz, między innymi oświadczył „Pro­
wadzimy stałą kontrolę, obserwację i 
statystykę ruchu. Daje to materjał cy­
frowy i tylko na podstawie takiego fak 
tycznego materjału i skrupulatnych 
obliczeń opieramy na«ze wnioski, doty 
czące wszelkich zmian” *.

Otóż idąc po myśli wypowiedzią 
nych słów, nasuwa się konieczność re­
wizji trasy fłpji autobusowej „F ” , bieg­
nącej od ul. Czerniakowskiej do pod 
miejskiego dworca w A! Jerozolim­
skich.

Linja ta do połowy 1935 r. posiada­
ła cokolwiek inną trasę, gdyż autobusy 
od skrzyżowania ul Wspólnej z Po­
znańską były kierowane dc Politech­
niki.

Od trzech łat obserwowałem i ooser 
wuję nasilenie na trasie poprzedniej i 
zi ńenionej — obecnei. Trasa poprzed­
nia do Politechniki wvkazywa'a o wie­
le większą frekwencję pasażerów. Z 
chwilą wprowadzenia zmiany trasy —  
z reguły ostatni pasażer v. ysiada na 
przystanku przy ul. Wspólnej i Mar 
szałkowskiej, a dalej autobus 'uż je- 
dzie pusty i gwoli przestrzegania jaz­
dy zatrzymuje się na dalszych trzech 
przystankach Dojeżdżając do dv )ica

Gdy prnsa w swoim czasie porusza 
ja temat wygórowanych opłat za prze­
jazdy aiuoousowe Dyrekcia tłumaczy 
ta s'ę dość wysokiemi kosztam eksplo 
atacji. Czem .m c wytłumaczyć zm a- 
ne trasy linji „E “ ? Wszak praktyka 
kilkunastu dni mogła wykazać nie­
rentowność zmiany kierunku.

Z pasażerów Elektrycznej Kolei Do­
jazdowej nikt z  autobusu „E” nie ko- 
izvfta, gdyż pociągi kolei dochodzą 
do ul Marszałkowskiej, skąd jest ko­
munikacja tramwajowa we wszystkich 
kierunkach Warszawy. Do dwoica pod 
miejskiego w Al. Jerozolimskich też 
nikt z dojazdu autobusem nie korzy­
sta, gdyż dworzec ten nie posiada kas 
biletowych i bagażowycn, natomiast 
dworzec przyjazdowy P. K K. P. k'e- 
ruje pasażerów do ul Chmielnej, skąd 
trzeba przejść kilkadziesiąt kroków, 
aby rmec nolączenic tramwajowe z li 
njr.mi 2 i 2 a w stronę uh Czerniakow­
skiej — przyczem przejazd kosztuje 
tylko 20 groszy,

Jeżel1 Dyrekcja chce koniecznie połą­
czyć hnją autobusową ul. Czernia­
kowską z dworcem kolejowym, to 
możnaby znaleźć inną trasę nu ud pl. 
Trzech Krzyży prze; Bracka, Chmie! 
ną do podjazdu od ul. Chmielnej i od- 
wrotn.e przez ul. Widok, aby nie two­
rzyć zatoru 

Przy giębszem rozważeniu napewno 
okaże się, że przywrócenie pierwotne­
go kierunku z przedłużeniem trasy od 
politechniki do gmachu Ministerstwa 
Komunikacji, domów Funduszu Kwa- 
tenkowego. Szpitala i t. p położonych 
przy ul Koszykowej wydaje się być 
bardziej celowe, gdyż zwiększy frek 
wencię na tej linji i przyniesie ooży-opisuje krąg. zatrzymuje się na krótka

chwilę i znów jed: ie pusty do Współ-1 tek mieszkańcom tej dzielnicy, 
nej i Marszałkowskiej, slcad dopiero 
zabiera 2 —  3 pasażerów. I Władysław H-iewicz

X miasta
SPRAWY MIESZKANIOWE

Wobec likwidacji Urzędu Rozjemcze 
go do spraw najmu lokali m. st. War 
Łzawy anta tego Urzodu zostały przt 
ks zane do Zarzadu Miejskiego w m st. 
Warszawie i interesantów załatw.ć 
urzędnik Archiwum w poniedziałki, 
środy, piątki cd godz. 10 do 13 ej w 
dawnym okalu (Miodowa 23 m. 4).

Zgodnie z  Dekretem Prezydenta 
R P. z dn. 14 listopada 1935 r (Dz. 
U Nr. 82 poz 504) ivszyst!.ie sprawy, 
które wpłynęły do Urzędu Ri ziemcze 
go do dnia 1 -go grudnia 1935 r., a rie 
zostały rozpatrzone przekazano do Są 
du Grodzkiego

ZIELEŃ NA ULICACH
Wiosną roku bieżącego Wydział 

Ogrodniczy posadził na ulicach mia­
sta do chwili obecne 4.795 sztuk 
drzew Zadrzewiano ulice na Powiślu, 
na Ochocie, na Żoliborzu, na Pradze i 
Targówku, m Saskiej Kępie i Grochó­
wie w Mokotowie oraz w śródmie­
ściu.

INFORMATOR W  MUZEUM
Dla ułatwienia zwiedzającym Mu 

zeum Narodowe w Warszawie zorien­
towania się w ró dorodnych i boga­
tych zbiorach działu sztuk zdobniczej 
(Al. 3 Maja 13) Dyrekcja Muzeum wy 
dala „Intormator” ” , w którym zamie 
szczone są plany gmachu 7 oznaczę 
nieni witryr,, gablot i ważniejszych eks 
ponatów.

■0 TE POSIEDZENIE
Dziesiąte po?:edzenie Komisji Regu 

larrinowo - Prawnej Tymcz. Rady 
Miejskiej odbędzie : ię w ar.lu 24 kwiet 
nia f  b. o godz, 20 ej Na porządku 
dziennym obrad znajduje się sprawa 
projektu ustawy o samorządzie stolecz

nym. Referat o finansowem i gospo 
darczcm podłożu zagadnienia wygłosi 
radny W  Horodyński.

ZJAZD SZKOLNY 
W  zw iązią z 50-ietnirr. istnieniem I 

MiejsWej Szkoły Rzemieślniczej im. 
M. Konarskiego w Warszawie odbę­
dzie się w dniach 25 i 26 kwietnia r. 
b. pod wysokim protektoratem J. E. 
ks. Biskuna dr. Antoniego Szlagów 
skiegc 1 Ziazd Jubileuszowy Absolwen 
tów tejże Szkoły

LICYTACJA  \V LOM BARDZIE 
Dnia 7 maja 1936 r. o godz. 16-ej 

w sali licytacyjnej Centrali Warszaw­
skiego Lombardu Miejskiego przy ul. 
Senatorsk.ej 14 rozpocznie się licytacja 
zastawów, przyjęrycl w Centrali i Od­
dziale I-ym Lombardu przy ul. Złotej 
30, których terminy wykupu przypadły 
na czas do 31 grudnia 1935 r 

RANO NIEDOGODNIE 
Wystawę „Warszawa Przyszłości” 

zwiedziło dotychczas Drzeszlo 26 tysię­
cy osob. Szczególnie tłoczno jest w 
godzinach rannych pr7.yczem trekwen- 
cia ostatnio wybitnie zwiększyła się, 
dochodząc do 2.000 osób dzienne.

PRZESUNIĘCIE TERMINU 
Termin rozpoczęcia robót regulacyj­

nych na odcinku ul. Okopowej, przy­
legającym do pl. Kercelego, został prze 
sunięty do końca czerwca r. h. na sku­
tek złożonej Zarządów' Miasta pe­
tycji nandlujacych na ulacu.

WSZECHŚWIAT I GWIAZDY 
Jutrc o g. 20-ej w Sali Stow. Tech­

ników (ul. Czackiegc 3) p Jeremi 
Ws suPyński wygłosi odczyt p. t. 
„Współczesne poglądy na wszech­
świat i gwiazdy**. Wstęp mają człon­
ków ,e i wprowadzeni goicie.

6.30 „Kiedy ranne ‘ ... 6.34 Gimna­
styka. 6.60 Trio Saion-we Polskiego 
Kadja. 7.20 Dzień por. 7.50 Program 
na dzisiaj. 7.40 Muzyka (pl.) 8.00 
Aud, dl? szkół.

11.57 Sygnał czasu. 12.00 Hejnał z 
W ieży Marjackiej w Krakowie. 12.03 
Dziennik połudn. 12.T5 Poranek szkol 
ny z Filharmonji Warszawskiej dla 
młodzieży szkół powsz 13.00 „Kącik 
dla młodzieży wiejskie * —  inż. Z. 
Kobyliński. 13.10 Chwilka gosp. do 
mowego.

15.15 Wiad. o eksporcie. 15.20 
Przegl giełd 15.30 F. Kybick,: Suita 
„Moniuszkjana" op. o w wykona.'U 
Ork. P. R. 16.00 „Wc.ąż Lez wąsów”
—  audycja dla dzieci młodszych, i 
opracowaniu Henryka Ładosza 16.15 
H Melcer: Sonata G-dur na skrzyp­
ce i fortepian, wyk.: L. Kmitów a — 
skrzypce i J. Lefeld —  fortep.an. 
16.45 „Dowcipy radjowe”  — w opi 
red. J. Piotrowskiego. 17.00 Koncert 
Reprezentacyjny Rozgłośni Kraków 
skiej B. Wallek-Walewski: Tańce gó 
ralskie z op „Pomsta Jontkow a” , S. 
Lipski: Krakowiak —  wyk. ark. ka­
mer. pod dyr. A . Hermana. Pii śni 
ludowe w wyk. duetu: Z. Woźniak i 
H. Sz.yfman, przy fort. K, Meyerhoid. 
Wł. Żeleński: Andante z Kwartetu
smyczkowegc —  wyk Krak. Kwart ot 
Smyczk. Wł. Żeleński: Z nocy let­
nich, Z. Jachimecki Ukojenie, St. 
Lipski: Wieczorem, B. Wabcn-Wa- 
lewski: Już się do snu kładzie —
odśp. H. Zbomska-Raszkuwska, przy 
fort. W. Geiger, Wł. Żeleński: Hu­
moreska, Ign. Friedman: Etiuda Wł. 
Poźniak: Sonatina —  odegra O. Mar- 
tusiewicz — furt. L. Różycki: Nok­
turn Melodja —  St. Mikr szew ski —  
skrzypce, przy fort. M Bilińska. W. 
Frieman: Wschodnie, opowieść —  na 
skrzypce, flet, obój i fortepian — 
wyk. Wł. Syrewicz — skrzypce, J 
Skawiński —  flet. F r Nieiychłu —  
obój i  Jan Hoffn.an —  forteMan. 
Artur Malawski: Fragment z Sek­
stetu smyczkowego. W l Żeleński: 
Pieśń o W ilii (sł. A. Mickiewicza), 
B Wallek-Walewski: Krakowiak —
wyk. chór „Echo” . 18.30 „Sąd nad 
sportem” —  Zbiorowa aud. ze wszy­
stkich rozgłośni P. R 19.20 Konc.

‘ reki. 19.38 Progr. na jutro. 19.43
; „Dziesięciu z Pawiaka”  —  rozmowa
‘ dr W. Lipińskiego z uczestnikami 
upr więźniów politycznych. 2C.0C 
A\lelki Teatr Wyobraźni: prerr.jera
słuchowiska oryginalnego „Wakacje 
w Nohant”  —  J. Iwaszkiewicza. 20.35 
Wywiad. 20.40 Dzień, w :ecz. 20.49 
„Myśli o rad.jo” . 20.50 Wiad. spo’-t. 
21.00 KONCERT SYM FONICZNY W  
W YK. ORK. RADJOFONJf A N ­
GIELSKIEJ (B.B.C.) POD DYR. A. 
BOULT A  (TRANSM . 7  W IE D N IA !. 
V. W iL I.IA M S : SYM FONJA f-moH, 
M. R A V E L : II-G A  SU ITA  Z B A L  
„P A P H N IS  I CHLOE” . 21X5 „N a­
sze pieśni”  —  odśpiew-a J. Huperto- 
wa. 22.15 „Godzina radjnsłuchacza**
- aud. muzyczna opr. nrzez J. Ger 

żaoka. Reżyseria M. Meliny ( t. Poz­
nania). 23.15 Wiad. meteor, dla że­
glugi powietrznej. 23.20 Muzyka ta­
neczna (pł )

Piątek, dnia 24. 4. 1931 r.
6.30 .Kiedy ranne...”  6.34 Gimna­

styka. 6.50 Muzyka polska (p .). W 
przerwie o godz. 7.20 Dziennik por. 
7.30 Progr. na dzisiaj. 8.00 Aud. dla 
szkół.

11.57 Sygnał czasu 12.00 Hejnał 
; W ieży Marjackiej w Krakowie. 
12.03 Dziennik połudn. 12.15 Aud. dla 
szkół (dla dzieci st.) „Łączy nas pio­
senka”  (ze wszystkich rozgłośni P. 
R.) 12.55 Aud. dla chorych w oprać, 
ks. kap Rękasa (ze Lwow-a). 13.10 
Chwilka gosp. domowego. 13.15 „Z 
rynku pracy” .

15 15 Wiad. o eksporcie. 15.20 Prze 
glad giełdowy. 15.30 Koncert Zespołu 
W. Tychowskiego i J. Rosnera, (z  
Krakowa). 16.00 „Dawne dzieje”  —  
>pow. B. Hertza (dla dzieci). lG .lf 
Djalog niby nieprzygotowany na 
tem. „Z  wizytą u radjosluchaczy” 
oprać. J  Opieńskiego i Zb. Święto­
chowskiej: o. 16.3C Koncert Reprezen­
tacyjny Rozgłośni Lwowskiej. T. Ja­
recki: Kwartet smyczkowy op. 21. 
wyk. M. Rak, L. Sak, M. Łobarzew- 
ski i A. Szmar. Pieśni lwowskich 
kompozytorów.-, odśpiewa W. Jędrze-

m a m i
WILItlOWtf
z n a k  o c h r o n n y  
j e s t  g w a r a n c ją  
d o b r o c i

jewska. Przy fortep. T. Majerska. U- 
twory fortepianowe w wyk. L  Muen- 
zera: A, Tansman; Dwa mazurki, 
F. Brzeziński: Warjacje op. 3. Ign. 
Paderew ski: Krakow-iak-fantazja „Ze 
studja w świat”  —  Rewja retrospek­
tywna w ukł. J. Leskiego z udz. 
gwiazd i gwiazdeczek lwowskiego 
mikrofonu. 18.30 „Skarby Polski”  —  
„Przemysł m-ta urgiczny”  —  odczyt, 
wygł. L  Sosnowski. 18.45 Program 
na jutro, 18.50 Koncert reki. 19.10 
Wiad. sport. 19.20 Biuro Studjow 
rozmawia ze słuchaczami P. R.

19.30 Wielki Koncert Polskich Ol- 
kiestr Symfonicznych Warszaws . M. 
Karłowicz: Kapjodja litewska. —
wyk. Ork. Symf. Eilharm. Warsz. 
pod. dyr. Jozefa Ozimińskitgo. Łódź: 
K. Kurpiński: llw°rtura i Polonez z 
op. „ k n  kowiacy i Górale”  wyk. Ork. 
Symf. Filharm. Łódzkiej pod dyr. T, 
Rydera. Lwów: M. Sołtys: „Opowieść 
ukraińska”  wyk. Ork. Symf. Fiiharm. 
Lwowskiej pod dyr. A. Sołtysa. Kato­
wice: St. Moniuszko Bajka, wyk. 
Ork. Tow. Muzycznego w Katowi­
cach pod dyr. F. Kulczyckiego. Kra­
ków Wł. żeleński: W  Tatrach, wyk. 
Ork. Syntf. Filharm. Krakowskiej 
pod dyr. B. Wallek - Walewskiego. 
Poznań: F. Nowowiejski- Uwertura 
do op. „Legenda Bałtyku”  wyk. Ork. 
Symf. Miasta Poznania pod dyr. Z. 
Latoszewskicgo. W ilno: St. Moniusz­
ko Uwertura do op. „F lis ” , wyk. 
Ork. Wileńskiej Rady Z izeszef A rty ­
stycznych pod dyr. Cz. Lewickiego. 
Warszawa: Z. Noskowski. „Step”  —  
poemat symfoniczny wyk. Ork. Sym­
foniczna P. R. pod dyr. G. Fitelber­
ga. St. Moniuszko: Mazur z op „H al­
ka” .

21.45 Dzień, wiecz. 21.55 Wywiad. 
22.00 „Myśli o radjo” 22.01 „Gdy 
Teatr Wyobraźni miał cztery miesią­
ce...” —  groteska St. Broniewskiego 
(z  Krakowa). 22.20 „Skrzynka tech­
niczna” —  red. IV. ^renkicl. 22.35 
Muzyka tan. w wyk. Małej Ork P. 
R. W  przerwie o godz. 23.00 —  Wiad. 
meteor, dla żeglugi powietrznej.

JIMA

N ajs ły n n ie js zy  jasn o w id z

WOMOUTH
— mistrt międzyn in- 
styiutu Wiedzy tajeni- ff 
nej, uznany jako wszech 
światowej stawy feno­
men, przy pomocy Me- 
Ijum „TAMHRY", które . 
jest nieomylne daje »  <N 
transie jasne odi>owie 
dzi we wszelkich zawi- 
kKnych kwestiach. W i- _ _

dzi na odległość. Daje możność zdoby­
cia miłości pożądanej osoby. Przepo 
wiada przeszłość, przyszłość. OjTaco- 
wuj= horoskopy i anal.zy grafologici 
re. Medjum Zestawia pewni wygrane1 
N-ra losów, podaje gdzie takowe moż­
na nabyć.' W 35-rj loterji padło ta 
wielkich wygranych wybranych prze- 
medjum oraz wiele wielkich wygrany: ii 
ca obligacje Państwowe. Podać datę 
urodzen.a, wlasnoręczn;e napisane imi.;

nazwisko i załączyć kilga włosów dli 
kontaktu. Na koszty pocztowe i kance­
laryjne załączyć zł. I.— znaczKami 
pocztowemi. Adres: K raków , Lubica 
2i  m. 2. Osobiste przyjęcia codzienmi,

ACRON: „Zaledwie wczoraj” , „T e ­
stament Dra Mabusc”.

AMOR: „Piekło” i „Charlie Chap­
lin” .

A N T IN E A : ,,Dv ie Joasie” , „Cu­
downe Przebudzenie” ,

APOL-ŁO: „Straszny Dwór”
ADRI \  „Koenigsmark-4.
AS : „Mała Mateczka” , „W ielkie 

Wydarzenie” .
A T LA N T IC : „Kapitan Biood”. 
B A Ł T Y K : „Róża” . 
fe.TS „Sen Nocy Letniej”  i dod. 
COLOSSEUM vduże,: „Złote Je­

zioro” , rewja.
COLOSSEUM (M ałe ): „Fapsodja 

Cadyku” .
C.APiTOL: „Bohaterow.e Sybiru*. 
CASINO: „Dzisiejsze czasy*. 
CORSO: „Dyktator”  i rewja. 
CZARY: „Kocham wszystkie ko­

biety” . - -
ELTTE: „Jaśnie Pan Szofer”  i 

„Zakochany Zegarmistrz” .
ER A : „Burłak z Nad Wołgi” , „U r. 

wis z Wiednia”
EUROPA: „Top  - Hat” , „ pauowię 

w cylindracn” .
FAM  A: „Oskarżam cię matke” . 
F i l  U ARMONJA: „N ie  zapomnij

0 mnie” .
ftLORIDA „Wacuś”, „Na skrzy- 

d’ acn fantazji” .
FO RUM . „Człowiek VTilK!‘  i „W iel­

kie wydarzenie”
HELIOS: „Manewry Miłcone”  
HALI.YW OOD: „K ró l Brouway*u“

1 rewja.
IT A L IA : „Należę do Ciebie” . 
KOM ETA: „żena w Złotej Klatce”, 

rewja,
K INO  VAR IE TE  w cyrku „Panien­

ka z Posic-restante”  na scenie vry-
stępy.^

LOS: „Legjon nieustraszonych”
514.J STIC: „Wesołe Szaleustwo” 
MARS: „Zaproszenie do walca”  i 

..Tygrys Paeyficu 
METEOR: „Kwiaciarka z Pratc-

ru i „Skandale Miljonerów” .
M ASKA : „Impcratorowa” , “ Flip i 

Flap” .
M ! W A ; „Piekło44 i Frasquita” . 
M IEJSKI: „Złotowłosy Brzdąc”,

„W  Krainie miodu”
MUCTflA: „Dla ciebie śpiewam",

„Czarna Mag ja”
MlNERWA: ..Córka Dżungli1* i

Kwiaciarka z Prateru” .
NOW A TOMBOLA. „Tygrys Pa 

cyfiku, ,,CcsnrzaWa i Ja” .
OKO PRASKIE: „Oskarżam Cię

Matko” i dod. 
f’ AN  Pan Twardowski” .
PE T IT  TR I A NON: „Dom Nr 56” 

i „Zanroszenic do walca” .
PAR  ŚW. ANDR.: „Miody Las” i 

dodatki.
PR AG A : „Jego wielka milosć” ,

rewja.
POPULARNY: „Wacuś'4 i rewja. 
RAJ: „Chłopcy z Placu Brom4*, i

,,/owodnicy z musu” .
RENA: „Rapsodja Bartyku44 i dod.
EI *.I 10: „Czarny Anioł” .
ROMA Pocz. 18 „Metropolitan”  i 

o gudz. 16 Wesoły Jubileusz”. 
kOXY: „Dodek na Koncie44.
SOKOŁ: „Mazur” .
STYLO W’v : „Bounty” .
A W t A TO W ID : „Pokusa” .
ŚW IAT: „Nasze Słoneczko” , „51 to- 

dt Orły*4.
SFINKS: „Oslati ;e dni Pompei* i 

rew i a
TON: „Dodek na Ironcic'4 
UCIECHA: „Peter Ihbetson” . 
UNJA- „Bosambo”, rc-wja.

Ogłoszenia drobne

MEBIF 100 Z l. prześliczna
sypialnia, stołowy,_ gabinet skronf 
niejszy 50 Nowy świat 30, róg Pie- 
rackiego


